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Nieludzka
Motto: Cieszmy się, bracia! Krzyż, wróg 

nasz, podcięty, zbutwiały, stoi dziś nad ka­
łużą krwi, a jak się powali, nie powstanie 
więcej. Nami, niby splotami potwornej ga­
dziny, opleciony, świat czcicieli krzyża. Na 
wolności bez ładu, na rzezi bez końca, na 
głupstwie i dumie, na zatargach i złościach 
osadzim naszą potęgę — trupy wrogów 
naszych przysypią rozwaliny krzyża...

Oto leży przedemną otwarta mała, niepo­
zorna książka; otwieram okładkę, patrzę na 
tytuł: „Nieboska komedia". Wydanie szkolne. 
Nieśmiertelne, natchnione arcydzieło najmłod­
szego z trójcy naszych wieszczów, Krasiń­
skiego... Wspaniałe, tragicznej prozy, a ma­
jestatu myśli pełne dzieło geniusza polskiego, 
które niedawno temu — w stuletnią rocznicę 
wydania — odegrane w Wiedniu, stało się 
największym ewenementem kulturalnym nad- 
dunajskiej stolicy.

Bo treść jego — jakże głęboko prawdzi­
wą, a aktualną dziś właśnie...

Genialny, natchniony myśliciel-wizjoner, 
proroczem okiem patrzał o całe stulecie na­
przód. Wzrok jego orli zrywał tajemniczą za­
słonę przyszłości, nieprzeniknioną dla oczu 
zwykłych śmiertelnych.

Ujrzał kosmiczną walkę dwu tajemnych 
sił, która sto lat później wstrząsnąć miała 
posadami globu...

Tragedia rosyjska, a teraz — tragedia 
hiszpańska...

Demoniczna wizja wieszcza stała się oto 
realną rzeczywistością. Aktualnem, jak nigdy 
dotąd w dziejach ludzkości, jest dziś owo 
groźne motto, wyimek z „Nieboskiej komedii" 
...i wszystkie inne głębokie myśli, w tym nie­
śmiertelnym dziele zawarte:

Gigantyczna walka dwóch światów: jedne­
go reprezentującego wiekową kulturę helleń- 
sko-rzymską, stojącego niezłomnie na straży 
ideowych wartości i dorobku dziejowego ludz­
kości, chrześcijaństwa, ojczyzny, tradycji i 
rodziny, odwiecznych skarbów nauki i sztu­
ki — drugiego, którego „ideałem" całkowity 
nihilizm duchowy i moralny, a hasłem krew, 
mord i zniszczenie, dążeniem: skrajny ma­
terializm.

„Niech żyje Leonard, niech żyje mor­
derca Hiszpański" — wyje dzika, żą­
dzą i krwią pijana tłuszcza w „Nieboskiej"... 
Jakby proroczy jej autor był przeczuł, że 
płomień złowrogiej rewolucji nie ominie i pię­
knego półwyspu Iberyjskiego, twierdz Gre­
nady, murów Alkazaru i Alhambry...

„Podajciemi olej, sztylet i truciznę" — 
woła Leonard; olejem, którym namaszczano 
królów, na zgubę ich namaszczam cię dzisiaj, 
sztylet, broń dawnych rycerzy, na zatratę 
panów kładę w ręce twoje; na twoich pier­
siach zawieszam medalion, pełny trucizny; 
niech ona dojdzie, gdzie żelazo nie sięga".

Podobnie dziś postępuje wraża, świato- 
burcza czerwona mafia. Potwornymi macka- 

komedia...
mi, niby apokaliptyczna bestia oplotła świat 
jak długi i szeroki. Zatruty jej oddech sięga 
wszędzie. Potrafi na przemiany przybierać 
skórę wilka i baranka, togę mentora i uśmiech 
wyuzdanego satyra...

„...Niewiasty cisną się za nim, blade, obłą­
kane, w konwulsjach — pląsają na gruzach, 
sypią iskrami na leżące ołtarze i krzyże"...

„Zabij dla mnie księcia Jana" —
„Dla mnie hrabiego Henryka" — 

a chór dzieci wtóruje: „Prosimy cię ślicznie 
o głowę arystokraty"...

Oto wizja owych straszliwych, szałem 
zniszczenia owładniętych hord niewieścich i 
i dziecięcych w nieszczęsnej Hiszpanii, palą­
cych świątynie, mordujących jeńców, rozko­
szujących się jękami torturowanych i żywcem 
palonych ofiar.

Odwieczna walka Światła z Ciemnością, a 
raczej bunt Ciemności przeciw Światłu.

Krwawa i zbrodnicza międzynarodówka 
czerwona wprzągła dziś w swój rydwan 
wszystkie zjednoczone siły negacji, pragnąc 
w odmętach ognia i krwi utopić rzekomo 
„zgniły" świat.

Sprawdzają się słowa Krasińskiego, iż 
„zbrodnie nowe przyszły karać zbrodnie sta­
re i same się potępić w obliczu Boga — ale 
wiem, że nic nie utworzą, nie zbudują i przej­
dą, jak koń Attyli i głucho po nich! Dopiero 
z chaosu wyłoni się nowy świat z woli Bo­
skiej"...

Bo negacja i nihilizm zamienić jedynie

Z Tygodnia L. O. P. P.
Tydzień L. O. P. P. na terenie powiatu 

tarnowskiego kończy się w niedzielę 11 paź­
dziernika b. r. Powiatowy Obwód L. O. P. P. 
w Tarnowie oprócz szeregu przeprowadzo­
nych pokazów, ćwiczeń i różnych imprez 
propagandowo-dochodowych urządza w dniu 
10 października konkurs modeli latających 
na boisku K. S. Tarnovii o godz. 14-tej. Rów­
nież w tym samym dniu jakoteż 11. X. b. r. 
zostanie uruchomiony stolik przy ulicy Kra­
kowskiej naprzeciw Starostwa przy którym 
można będzie wziąć udział w konkursie baloni­
ków L. O. P. P. — Za najdłuższy lot balo­
ników Obwód tarnowski wyznaczył kilka ko­
sztownych nagród. Cena baloniku wynosić 
będzie 50 gr. wraz z opłatą pocztową kartecz­
ki. Obwód zwraca się z gorącym apelem 
o jaknajliczniejsze wzięcie udziału w powyż­
szych imprezach.

W ćwiczeniach urządzanych przez O. S. 
P. w Tarnowie z ramienia Obwodu bierze 

świat mogą w kupę gruzów i pogorzelisk 
usłać ziemię milionami trupów, dorobek wie­
kowej pracy dziesiątek pokoleń obrócić w pe­
rzynę — lecz zbudować niczego nie potrafią; 
ślepa nienawiść, doktryna fanatyka i bru­
talny materializm są czynnikami jedynie i 
wyłącznie destrukcyjnymi, burzycielskimi. — 
Odrodzenia świata dokonać jedynie mogą 
serce, miłość i wiara, wiecznie aktualna na­
uka skromnego Mistrza z Nazaretu.

Hr. Henryk-Mąź, który w „Nieboskiej" jest 
przedstawicielem wiecznych, nieprzemijają­
cych ideałów ludzkości, odpowiada Pankra- 
cemu-rewolucjoniście tymi słowy:

„Widziałem ten krzyż, bluźnierco, w sta­
rym Rzymie — u stóp jego leżały gruzy po­
tężniejszych sił, niż twoje: sto bogów, twemu 
podobnych, walało się w pyle, głowy skale­
czonej podnieść nie śmiało ku Niemu — a 
on stał na wysokościach, święte ramiona wy­
ciągał na wschód i zachód, czoło święte ma­
czał w promieniach słońca — znać było, że 
jest panem świata"...

Potężna, boska zjawa Chrystusa i śmierć 
Pankracego z okrzykiem „Galileae vicisti!“ na 
ustach, którymi wielki poeta kończy swe na­
tchnione arcydzieło — stwierdzają jedną nie­
zmienną wiekuistą prawdę, iż triumf pier­
wiastka jasnego, zwycięstwo Światła nad 
Ciemnością staje się powolnym, lecz trwałym 
dorobkiem ludzkości...

A jako o dumne, waleczne mury hiszpań­
skiego Alkazaru rozbiła się potęga rozszala­
łych hord nowoczesnych Wandalów, tak o 
prastare, a wiecznie żywe, twórcze, prawdzi­
we i arcyludzkie ideały Chrystusa rozbić się 
muszą i rozbiją zawsze choćby najpotężniej­
sze nawet siły zła i nikczemności!...

udział drużyna odkażająca Pocztowego Koła 
L. O. P. P. w Tarnowie. Wstępy na boisko 
dla młodzieży bezpłatne zaś dla starszych 
po b. niskich cenach.

Za udział i udzieloną pomoc w przepro­
wadzeniu wszelkich imprez Obwód składa 
podziękowanie. Wydatną pomoc udzielili: 
Dowództwo 16 p. p., Zarząd Dóbr Ks. Roma­
na Sanguszki, Nacz. Urzęd. Poczt, p. Włady­
sław Worek, Kierownictwo Warsztatów Ko­
lejowych, p. Dyr. Rusinowski,

Refren z rzucanych ulotek niech brzmi 
nam stale, — że należenie i popieranie L. O. 
P. P. w obecnej dobie jest nakazem chwili. 
Pamiętajmy więc, że L. O. P. P. jednoczy pod 
swym sztandarem wszystkich Obywateli bez 
różnicy płci, stanu, religii i zapatrywań, pa­
miętajmy więc, że tylko dobrze uświadomio­
ne i zorganizowane społeczeństwo potrafi 
w razie wojny bronić swego życia i mienia

Bądźmy wszyscy członkami L. O. P. P.
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Z „Tygodnia Szkoły Powszechnej"
Bardzo celowo i starannie prowadzona 

propaganda Towarzystwa Popierania Budo­
wy Publicznych Szkól Powszechnych, daje 
poważne wyniki zarówno pod względem zdo­
bywania coraz szerszej opinii społeczeństwa 
dla piekących potrzeb budownictwa szkół 
powszechnych, jakoteż pod względem mate­
rialnym przez coraz chętniejszą i większą 
jego ofiarność.

Kogóżby nie przeraził fakt pozbawienia 
nauki i wychowania szkolnego 1,000.000 dzie­
ci i pomieszczenia takiej samej liczby dzieci 
w ciasnych, wilgotnych norach?

Wszyscy już uznajemy, że z pośród ko­
niecznych potrzeb te bezsprzecznie są naj­
konieczniejsze.

Zorganizowany pod przewodnictwem P. 
Starosty Pow. M. Syski Komitet Tygodnia 
rozwinął bardzo ożywioną działalność. Akcja 
„Tygodnia" dociera wszędzie, walnie wspie­
rana przez radio.

Program jej opracowany w sposób pomy­
słowy i interesujący. Zwłaszcza część wyko­
nywana przez dzieci szkół powszechnych, z 
dużym zrozumieniem zabiegających o przy­
czynienie się do zebrania funduszów swoimi 
występami i pomocą w zbiórce, musi każde­
go dla sprawy pozyskać.

W Tarnowie rozpoczęto „Tydzień" uro­
czystym nabożeństwem w Katedrze, odpra­
wionym przez ks. prałata, posła Lubelskiego. 
Po nabożeństwie udała się młodzież na po­
ranek do kina Marzenie. W miejsce p. wice­
prezydenta Kołodzieja, któremu nagła prze­
szkoda nie pozwoliła wygłosić na poranku 
przemówienia, uczynił to p. Władysław Bo­
ruch, nauczyciel szkoły im. Brodzińskiego. 
Przemówienie p. Borucha było tak serdecz­
nym bezpośrednim odezwaniem się do mło­
dzieży w jej własnej wielkiej sprawie, że 
młodzież także tak je przyjęła, dając w przy­
rzeczeniu na miejscu wyraz swej trosce o 
biednych kolegów i koleżanki. Piękny występ 
słowików szkoły im. Brodzińskiego pod ba­
tutą p. Słoniewskiego wypełnił program.

Zbiórki uliczne, dzięki pomocy organiza- 
cyj i Komitetów Rodzicielskich, dają dobre 
wyniki mimo bardzo niesprzyjającej aury. 
W czwartek i piątek odbyły się poranki dla

0 teatr szkolny w Tarnowie
W ostatnich latach na terenie Polski daje 

się zauważyć wzmożony wysiłek nad zor­
ganizowaniem stałych teatrów dla dzieci 
i młodzieży.

Trzeba przyznać, iż odcinek ten pozosta­
wał w zupełnem zaniedbaniu, a dopiero 
ostatnio Związek Nauczycielstwa Polskiego 
poczynił w tym kierunku wyłom, organizując 
objazdowy Teatr Płomyka i Płomyczka. Jest 
to inicjatywa ze wszech miar godna zaintere­
sowania się ogółu społeczeństwa, zwłaszcza 
na prowincji, przedewszystkiem w dziedzinie 
teatru kukiełkowego dla dzieci.

Na terenie Tarnowa było cały szereg 
prób w dziedzinie teatru szkolnego, jednak 
stale dawał się tutaj we znaki brak skoor­
dynowanej pracy od podstaw. To lub owe 
gimnazjum wobec przypływu chwilowego 
zapału młodzieży do gry na scenie, organi­
zowało mniej lub więcej udałe przedstawienie 
które w zasadzie nie pozostawiały na mło­
dzieży głębszego wrażenia artystycznego.

Rzecz oczywista wysiłek organizatorów 
do końcowego efektu był nieproporcjonalny, 
zniechęcając w rezultacie tak starszych ini­
cjatorów jak i młodszych wykonawców.

Zjawisko to łatwem było do zaobserwo­
wania z racji wystawienia na scenie prze­
różnych wieczorów, mających na celu zobra­
zowanie życia ludzi z okresu kultury kla­
sycznej, czy też podania na scenie folkloru 
polskiego, przyprawianego nutą patriotyzmu 
zresztą niezręcznie i mało artystystycznie 
wystawionego.

We wszystkich tych poczynaniach widać 
było brak zasadniczych dwóch podstawowych 
elementów t. j. prymitywnej znajomośći gry 
aktorskiej i zrozumienia ze strony widza 
intencji autora i treść danej sztuki. Zazwy­
czaj urządzane przedstawienie dla młodzieży 

młodzieży w sali „Sokoła", urządzone wysił­
kiem młodzieży szkół żeńskiej im. Konopnic­
kiej i męskiej im. K. Brodzińskiego. Bardzo 
urozmaicony program dowodzi! dużej pracy 
organizatorki w osobie p. J. Muniakówny.

Zachęcamy wszystkich do udania się w 
sobotę na wieczorek, jaki o godz. 6 wiecz. 
zostanie urządzony w sali „Sokoła" o tym 
samym, bardzo zachęcającym programie.

Jak się dowiadujemy, TSL. spieszy także 
z pomocą, bo na cele „Tygodnia" wyświetla 
w sobotę i poniedziałek o godz. 12 piękny 
film z życia młodzieży pt. „Toni z Wiednia".

Ostatnia uliczna zbiórka urządzoną będzie 
w niedzielę. Apelujemy do wszystkich: Nie 
szczędźmy datków dla naszych dzieci!

Według otrzymywanych z obszaru całego 
obwodu szkolnego, obejmującego 3 powiaty: 
brzeski, dąbrowski i tarnowski wiadomości, 
wszędzie ma miejsce pomyślny przebieg „Ty­
dzień Szkoły Powszechnej". Uspokaja nas to 
trochę przed; niebezpieczeństwem wspomnia­
nej na wstępie katastrofy. L. S.

Towarzystwo Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych 

Komitet Okręgowy Krakowski
Ill-ci Tydzień Szkoły Pow. 2-8. X. 1936 r.

Z okazji rozpoczęcia „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej" Generalny Inspektor Sił Zbroj­
nych gen. Śmigły-Rydz nadesłał Towarzystwu 
Popierania Budowy Publicznych Szkół Po­
wszechnych odręczne pismo o następującej 
treści: „Cele, które swej pracy postawiło To­
warzystwo Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych, muszą pobudzić do 
ofiarnoćci i współdziałania każdego Polaka, 
pragnącego, by naród polski był wielkim 
narodem.

(—) Śmigły-Rydz, gen. dyw.

Budujmy szkoły!
Popierajmy Tydzień Szkoły Powszechnej
Konto czekowe w PKO. Komitetu Okręgowego 406.650

było wielkiem nieporozumieniem.
Jakież tedy są środki zapobieżenia na 

przyszłość tym niedosiągnięciom w dziedzinie 
teatru szkolnego na terenie naszego miasta?

Przedewszystkiem w tej dziedzinie wyda- 
je się mi koniecznem wspólne i ścisłe poro­
zumienie nauczycieli j. polskiego i filologii 
klasycznej, celem ustalenia programu na 
cały rok i dokładnego jego przedyskutowania. 
Rzecz oczywista — program ten musiałby 
obejmować treść w pierwszym rzędzie kla­
syczną tak poważną jak i wesołą, dostoso­
waną do poziomu wieku młodzieży i dzieci, 
jak też i programu nauczania w gimnazjum 
i szkole powszechnej. Niewątpliwie ten sche­
mat programu teatralnego mógłby być brany 
w miarę możności jako temat dyskusji 
w szkole, czyto na lekcji j. polskiego, historii 
czy też j. łacińskiego a nawet rysunków.

Drugim etapem w tej pracy winno być 
zorganizowane planoweikonsekwentne kształ­
cenie młodzieży gimnazjalnej na specjalnie 
organizowanych kursach w grze scenicznej, 
śpiewie i sztuce dekoratorskiej. Kurs taki 
zasadniczo winien dzielić się na trzy części 
względnie nawet pięć i obejmować dykcję, 
mimikę, śpiew, dekorację, oraz sztukę inter­
pretacji tekstu i dostosowania go do sceny.

Wszystkie te zagadnienia są naogół mło­
dzieży szkolnej mało znane i niedostępne, 
co w konsekwencji prowadzi do niskiego 
stanu wszystkich przedstawień szkolnych.

Na brak ludzi znających się na teatrze, 
nie możemy w Tarnowie narzekać, a orga­
nizatorów i wykładowców takiego kursu 
teatralnego możnaby z łatwością znaleść.

Ważną rolę w tej dziedzinie miałby do 
spełnienia zespół amatorski Teatru Domu 
Żołnierza, który wykazał tyle owocnej pracy 
w ubiegłym sezonie.

Jeżeli w obecnym sezonie zespół ten bę­
dzie działał, to należałoby sobie życzyć, aby 
nawiązał kontakt z władzami szkolnemi i gro­

Państwowe stypendia muzyczne
w Tarnowie

Dnia 24 ub. m. odbył się w Państw. Kon­
serwatorium w Warszawie z ramienia W. R. 
i O. P. egzamin stypendialny. W gronie wy­
brańców znalazły się dwie tarnowianki, ucze- 
nice Instytutu Muzycznego w Tarnowie, T. 
Leśniowska, długoletnia uczenica Prof. E. 
Rzepeckiej a obecnie Prof. J. Sznajdrowej 
i J. Radelli. uczenica klasy śpiewu solowego 
Prcf. N. Zbigniewiczówny.

Z wyniku egzaminu — próby mikrofo- 
nicznej głosu p. Radelli w studio Polskiego 
Radia, oraz pochlebnych słów znanego akom- 
paniatora H. Ursteina — sądzić należy o za­
interesowaniu się władz losem przyszłej śpie­
waczki.

W bezinteresownym, żywym zajęciu się 
tą sprawą dał Prof. S. Rzepecki z udziałem 
grona Instytutu Muzycznego, dowód wielkiej 
aktywności i bezinteresownej życzliwości.

Podatki w październiku
W październiku płatne są nast. podatki:
Do 7 października — podatek dochodowy 

od uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę, wypłaconych we 
wrześniu br.

Do 15 października — zaliczka kwartalna 
za III kwartał na podatek przemysłowy od 
obrotu za rok 1936 przez przedsiębiorstwa, 
nie opłacające zaliczki miesięcznie, jak rów­
nież nie opłacające zryczałtowanego podatku 
od obrotu.

Do 25 października — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu za rok 
1936 w wysokości podatku przypadającego 
od obrotu osiągniętego we wrześniu przez 
przedsiębiorstwa obowiązane do publicznego 
ogłaszania swych sprawozdań, przedsiębior­
stwa handlowe I i II kategorii oraz przed­
siębiorstwa przemysłowe I - V kategorii, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe.

Do 31 października — II rata podatku od 
lokali za r. 1936.

nem nauczycielskim, tak szkół średnich jak 
i powszechnych w Tarnowie, celem plano­
wego zorganizowania przedstawień dla dzieci 
i młodzieży.

Wreszcie nasuwa się trzecia sprawa a mia­
nowicie — zapoznania ogółu młodzieży szkol­
nej z najistotniejszymi arkanami kultury 
teatralnej w Polsce. Sprawę tę możnaby roz­
wiązać przez zorganizowanie szeregu poga­
danek o teatrze, urządzanych w jednej z więk­
szych sal w Tarnowie. Uważam iż ten brak 
więcej przyczyniłby się do „ukulturalnienia" 
naszej młodzieży, aniżeli poranki muzyczne 
z takim wysiłkiem przez władze szkolne 
organizowane.

Kulturę muzyczną wśród młodzieży winny 
się zająć odpowiednie instytucje na terenie 
Tarnowa (z planem całorocznym) j. np. To­
warzystwo Muzyczne,Instytut Muzyczny, Chór 
Katedralny czy też nawet Kierownictwo or­
kiestry 16 p. p. podczas gdy żywe słowo 
winno znaleść opiekę ze strony znowuż ludzi 
fachowych i znających się na teatrze.

Sprawa teatru dla dzieci i młodzieży nie 
jest tak trudną do zrealizowania, wymaga 
jedynie ujęcia w planowo zorganizowane 
karby, a praca wyda wkrótce dodatnie re­
zultaty.

W interesie dobra młodzieży i dobra kul­
tury mieszkańców naszego miasta — leży 
jak najszybsze zorganizowanie Teatru szkol­
nego, a to chociażby z tego względu, że nie 
wszystka młodzież może sobie pozwolić na 
wyjazd do Krakowa.

Na zakończenie pragnąłbym podkreślić, 
iż władze szkolne winny poczynić pewne 
próby sprowadzenia artystów z teatru kra­
kowskiego do Tarnowa, celem dania 2 — 3 
przedstawień rocznie. Chociaż w ten sposób 
luka w dziedzinie teatru dla młodzieży zo­
stałaby zapełniona.

Mgr Marian Orłowicz
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Z dawnego Tarnowa
Szkice zabytków kultury.

W poprzednich szkicach ograniczyłem się 
jedynie do zabytków rzeźby i malarstwa, 
dochodząc w najogólniejszych zarysach do 
przełomu wieku XV i XVI.

Podstawowa zmiana sposobu myślenia i 
działania na zachodzie w okresie t. zw. Od­
rodzenia, spowodowało równocześnie rewo­
lucję w ruchu artystyczno-kulturalnym na 
terenie Polski.

Podróże — urządzane przez mecenasów 
sztuki, specjalnie w celach artystycznych 
przeżyć, przyczynią się do wyrobienia sma­
ku i poczucia piękna na naszych dworach 
szlacheckich i magnackich. Swobodna wymia­
na myśli, nie krępowana bezwzględną suro­
wością religii średniowiecznej i postępują­
ca reformacja, przyczyni się do szerszego 
spojrzenia na większe horyzonty odradzają­
cej się kultury zachodnio europejskiej.

W sztuce gotyk już nie wystarczy, a su­
rowość jego stanie się niestosowną do no­
wego sposobu życia. Gotyk, jako nieodłączny 
styl w budownictwie kościelnem, według zda­
nia ludzi renesansu, stanie się przestarzałym, 
a przytem niezdatnym w architekturze i rzeź­
bie świeckiej. Od tego momentu nastąpi go­
rączkowe szukanie nowych form, oraz zacię­
ta walka o oryginalne ujęcie. Przykładem 
tych nowych prądów będą z jednej strony 
nagrobki i pomniki w kollegiacie tarnowskiej, 
a z drugiej problem przebudowy ratusza 
tarnowskiego. W tym wypadku renesans 
wprowadzi bardzo ciekawą nowość, a mia­
nowicie świeckie sarkofagi i nagrobki w ko­
ściele, poniekąd ze szkodą dla budownictwa 
ołtarzowego. Wyraźnym przykładem tych 
przemian jest dzisiejsza katedra tarnowska.

Ponieważ ten duch w sztuce stał się do­
minującym, zatem przyjdzie się nam zająć 
tą kategorią zabytków kultury Odrodzenia.

Wobec zmiany sposobu myślenia na prze­
łomie wieków nowożytnych, a to głównie 
pod wpływem odradzającej się kultury sta­
rożytnej, pojęcie o roli świątyni i kościoła 
zaczęło się podstawowo zmieniać. Przeciętny 
magnat lub szlachcic polski, będący właści­
cielem większej posiadłości a ponadto funda­
torem kościoła, uważał za stosowne zapewnić 
sobie w świątyni miejsce wiecznego spoczyn­
ku, a przytem wspaniale go przyozdobić. 
W miarę możności, miejsce takie już za życia 
właściciela bywało przemieniane na wspa­
niały pomnik — sarkofag, bardzo często swą 
okazałością przyćmiewający główny ołtarz 
świątyni.

Rzecz oczywista, że wspaniałość takiego 
pomnika zależała w głównej mierze od sta­
nu zamożności magnata. Jeżeli idzie o Tar­
nów, to tutaj zaobserwujemy stały wzrost 
znaczenia rodu Tarnowskich, a później i 
Ostrogskich, których zamożność wyciśnie wy­
raźne piętno na sztuce nagrobkowej w kol­
legiacie tarnowskiej.

Do pierwszych nagrobków zbudowanych 
pod wpływem tych tendencyj, należy nagro­
bek Barbary z Rożnowa, matki Hetmana Ja­
na Tarnowskiego, znajdujący się w nawie 
głównej obok pomnika ks. Ostrogskich.

Dzieło to można zaliczyć do najciekaw­
szych w Polsce, chociażby z tego względu, 
że jest ono przykładem walki starych form 
z nowemi tendencjami w sztuce.

Gotyk walczy tutaj beznadziejnie z rene­
sansem. Widać tutaj walkę wewnętrzną jaką 
przechodził artysta-rzeźbiarz (niewątpliwie 
Polak), nie mogąc zdecydowanie porzucić 
niemodnego już gotyku.

Skąd w tym czasie szły wpływy odrodze­
niowe na rzeźbę polską trudno zdecydowanie 
powiedzieć. Na jedno trzeba się zdecydować 
iż pochód nowych form odbywał się począt­
kowo nie wprost z Włoch, ale kroczył on przez 
Niemcy. (Dr Walicki twierdzi, iż nowe prądy 
szły z Malborga, które za pośrednictwem 
kanclerza Krzysztofa Szydłowieckiego były 
przyjmowane w domuks. Albrechta Pruskiego).

Przykładem tego rodzaju wpływów jest 
tak nagrobek Barbary z Rożnowa jak i pom­
nik grobowy Jana Amora Tarnowskiego.

C. d. n.

Nowe muzeum w Tarnowie
Dowiadujemy się z miarodajnych źródeł, 

że Tarnów ma widoki przejęcia na własność 
niezwykle cennych zbiorów muzealnych bę­
dących własnością mistrza Madejskiego.

Zbiory te dziś znajdują się w Rzymie 
i obejmują kolekcję obrazów miniatur, ka­
mei, gemm i t. d.

Jak nam wiadomo zostały już w tej do­
niosłej sprawie, poczynione wstępne pertra- 
ktakcje, które rokują nadzieję bliskiego zre­
alizowania tej niezwykle kulturalnie ważnej 
kwestji dla miasta.

Społeczeństwo miejscowe ma pełną wiarę, 
że Zarząd miejski uczyni wszystko ażeby 
jak najrychlej zrealizować tą ze wszech miar 
wartościową placówkę kulturalną.

Nożyce p. Postrągowej
W kilku słowach opowiemy fakt, który 

na pozór wesoły ma jednak bardzo poważne 
podłoże. Oto przed kilkoma dniami zjawia 
się w firmie Postrong (Pasaż Tertila) kraw- 
czyni p. Ż. z uszytą dla p. Postronga bielizną. 
Żona kupca p. P. wpada w pasję, oburzając 
się na swego męża za oddanie roboty w rę­
ce katolickie. W swej rasowej nienawiści mści 
się... na bieliźnie, którą tnie nożycami na 
kawałki.

Na pozór epizod drobny. A jednak... Fakty 
tego rodzaju budzą daleko sięgające refleksje. 
Sklepy żydowskie, jako że tych jest 80%, są 
popierane przez klientelę chrześcijańska, pod­
czas gdy firmy chrześcijańskie nie mogą te­
go powiedzieć o klientach — żydowskich.

Dalecy jesteśmy od rzucania haseł anty- 
semicko-bojkotowych, jednakowoż nie trudno 
jest stwierdzić, że prócz małego odsetku inte­
ligencji, gros społeczeństwa żydowskiego sto­
suje konsekwetnie bojkot wszystkiego co nie 
jest źydowskiem.

Przypatrzmy się na widowiska, imprezy 
sportowe, koncerty (o ile nie są urządzane 
przez p. Seidena), i t. p., nie mówiąc już o 
sklepach chrześcijańskich.

Zważywszy wszystkie dekrety rządowe, 
zapewniające mniejszościom narodowym naj­
dalej idącą opiekę i bezpieczeństwo, można- 
by tu coś nie coś powiedzieć o braku lojal­
ności państwowej.

Wstrzymamy się jednak od dalszych ko­
mentarzy, a jedynie pod adresem firmy Po­
strong powiemy: klient — to chlebodawca; 
a gdy klienta braknie...?

Nie wołajmy wilka z lasu.

Przeciw podwyżce cen
Od jakiegoś czasu daje się zauważyć w 

Tarnowie nieuzasadniona niczem dążność 
podbijania cen artykułów pierwszej potrze­
by. Nie wiadomo, na jakiej podstawie piekarze 
podwyższyli cenę chleba z 28 gr. na 35 gr. 
za 1 kg? Przecież dopiero po zbiorach, bra­
ku zboża i mąki nie odczuwamy, więc dla­
czego chleb drożeje?

Postępek ten można nazwać zwyczajnym, 
ordynarnym „paskiem", za który panowie 
właściciele piekarń powinni być pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności!! To samo jest 
z innymi artykułami żywnościowymi.

Czy urządzenia uwidoczniania cen na 
artykuły pierwszej potrzeby, nie istnieją? 
Nowocześni „paskarze" zdzierać zaczynają 
skórę z ludności, jak gdyby już nie było 
władzy, któraby ścigała i z miejsca karała 
podobne wybryki lichwiarzy!

Ludność oczekuje od Władz jaknajener- 
giczniejszego wkroczenia w tą sprawę. Do 
zuchwałych lichwiarzy wziąć się w odpowie­
dni sposób, by wiedzieli, że jest ktoś, dba­
jący o warunki życiowe w Tarnowie.

Kryminał dla paskarzy i lichwiarzy po­
winien stanąć otworem!

Już w krótce drukować będziemy na 
łanach „Głosu Ziemi Tarnowskiej sen­
sacyjną powieść współczesną p. t. ,, Cu­
downy Śpiewak" — czyli Orfeusz XX. 
wieku !

Przegląd tygodniowy

Z Polski
P. Prezydent Mościcki został honorowym 

doktorem Uniwersytetu Poznańskiego W cza­
sie tej uroczystości wygłosił min. oświaty 
prof. Świętosławski znamienne przemówienie 
do młodzieży akademickiej, podkreślając: 
„kiedy rzeczywistość przeszła do porządku 
dziennego nad fikcją upokojenia świata przez 
Ligę Narodów nie pora — by siły swoje 
marnować walkach i waśniach wzajemnych.

Radomski proces urzędników skarbowych 
z b. naczel. Krzysztoforskim na czele, to 
bolesny przykład wadliwego systemu kon­
troli to skutek tej bezkarności z którą za­
częła się walka w Polsce.

Potęga polskiej marynarki wojennej rośnie. 
Dwa olbrzymie kontrtorpedowce „Błyskawica" 
i „Grom", stawiacz min „Gryf" oraz 2 łodzie 
podwodne będą gotowe w 1937 r. Przed 
nami wielkie zadanie, by w dalszym ciągu 
dozbrajać Polskę na morzu.

Książę Sanguszko Roman miłośnik zabyt­
ków ofiarował pięknie położony grunt w Pod- 
horcach pod budowę Domu Wypoczynko­
wego dla muzeologów i rodzin.

W ministerstwie sprawiedliwości toczą się 
między innemi obrady nad projektem znie­
sienia sądów przysięgłych w Małopolsce.

Śledztwo w głośnej sprawie Wandy Pa- 
rylewieżowej dobiega końca. Akta obejmują 
kilka potężnych tomów.

Sprawcą krwawej zbrodni w Niezdowie 
jest Edmund Zarzycki, lat 30, z Dołów koło 
Brzeska. Ujęcie jego jest kwestią kilku dni.

Na F. 0. N. zadeklarowali robotnicy z Roż­
nowa, podczas pobytu tamże gen. dyw. 
Rydza-Śmigłego, 7.000 godzin roboczych.

W piątek 9. X. odbyło się posiedzenie 
Głównego Komitetu Pomocy Zimowej dla 
bezrobotnych, pod przewodnictwem premiera 
Składko wskiego.

Zc świata
Socjaliści belgijscy wystąpili stanowczo 

przeciw frontom ludowym, które rozpaliły 
czerwony teror. Co dzieje się w krajach fron­
tów ludowych w Hiszpanii i Francji — nie 
stanie się w Belgii.

Premier węgierski Gómbós zmarł 6. X. 
w sanatorium obok Monachium, w 50 roku 
życia. Choroba nerek i atak paraliżu serca 
spowodowały śmierć jednego z najlepszych 
synów Węgier.

Przez Włochy — Francję Szwajcarię 
i Czechosłowację idzie fala dewaluacji do 
Niemiec.

O dewaluacji w Polsce mowy być nie może.
Na 6-tej Komisji Zgrom. Ligi Narodów, 

przedstawiciel Polski min. Komarnicki wy­
głosił doniosłe przemówienie na temat emi­
gracji Żydów z Polski.

Upadek Madrytu jest kwestią kilku dni. 
Sowiety w obawie o swoją ekspozyturę — 
grożą wojną.

W związku z poważną chorobą Stalina na­
stąpi radykalna zmiana na naczelnych sta­
nowiskach w Sowietach. Następcą Stalina 
ma być Woroszyłow. Radek Sobelson (Tar- 
nowiak) został aresztowany jako podejrza­
ny o spisek.

W Nadrenii i Zagłębiu Saary w Niem­
czech buntują się głodni, urządzając rozruchy.

Komunikat
Wobec zmiany personelu cywilnego, zaję­

tego w Kasynie oficerskim 16 p. p., Zarząd 
Kasyna zawiadamia, że nie odpowiada za 
zobowiązania płatności, bez pisemnego za­
mówienia, zaopatrzonego w pieczęć i podpis 
Zarządu Kasyna.

Za Zarząd Kasyna Oficerskiego 
Węgrzyński, major
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Czy racjonalne zarządzenie?
Ulica Krasińskiego w Tarnowie, w części 

swej przyległej do ul. Krakowskiej, a więc 
rzeczywiste centrum miasta, w kwestii dostar­
czania jej poczty rano jest upośledzona, jak­
by była odległem przedmieściem.

Listonosz dotychczasowy, obeznany z te­
renem, za którego funkcjonowania ul. Kra­
sińskiego otrzymywała pocztę przed godziną 
9 rano, został wysłany na kurs. Następca je­
go, najpoczciwszy może człowiek, ale nie 
orientujący się w terenie i starszy funkcjo­
nariusz dostarcza pocztę na tej partji koło 
godziny 11 rano. Jest to stanowczo zapóźno. 
Mieszkańcy ul. Krasińskiego proszą zarząd 
poczty o zmianę powyższego zarządzenia.

Dr MIECZYSŁAW JAWOROWSKI 
powrócił i ordynuje 

Tarnów, ul. Narutowicza 10. Telefon 169.

Komunikat
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wprowa­

dziło do sprzedaży karnety ze znaczkami 
pocztowymi, zawierające po 4 znaczki war­
tości 10, 15 i 25 gr. Karnety są do nabycia 
w Urzędzie pocztowym, oraz u pracowników 
poczt peronowych.

Można również nabyć w Urzędzie poczto­
wym spis urzędów, agencyj i pośrednictw 
pocztowo-telekomunikacyjnych na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz stacyj kolejo­
wych, upoważnionych do wymiany telegra­
mów, w cenie 3 zł.

Kronika Tarnowa
We wtorek 6. X. b. r. odbyło się uroczy­

sta inauguracja roku szkolnego w Semina­
rium Duchownym w Tarnowie, w której wzięli 
udział wszyscy księża z ks. ordynariuszem 
biskupem Lisowskim na czele.

Inauguracja sezonu w Teatrze Domu Żoł­
nierza w Tarnowie, w niedzielę, 11. b. m., 
o godzinie 20-tej, doskonałą sztuką Bałuckie­
go — „Dom Otwarty".

W przygotowaniu: „Moja siostra i ja“ 
— Benatzky’ego, w opracowaniu polskiem 
M. Hemara i I. Tuwima.

Zbiórka na cele L. O. P. P. w dniu 4 paź­
dziernika b. r. wyniosła 171 zł. 43 gr. Za­
rząd Powiatowego Obwodu L. O. P. P. w Tar­
nowie poczuwa się niniejszym do miłego obo­
wiązku złożenia gorącej podzięki, wszystkim, 
którzy tak ofiarnie zajęli się tą sprawą w dzi­
siejszych ciężkich czasach, jakoteź wszystkim 
ofiarodawcom.
Za Zarząd Pow. Obw. L. O. P. P. w Tarnowie 

Sekretarz: Prezes:
Dr E. Geisler mp. Dr St. Goździewslci mp.

W dniu 5 października b. r. rozpoczął się 
kurs III. Kat. 55 godz. OPLG. dla służby od­
każającej. Wykładowcami na kursie są pp. 
Dr Stanisław Goździewski, prof. Godowski, 
Instr. Kordys i Instr. Rej OPLG. Kozdroń. 
Kandydaci kursu delegowani są z różnych 
zakładów i instytucyj.

W dniu 12 października rozpocznie się 
kurs OPLG. dla personelu Banku Polskiego 
i ich rodzin. Na podkreślenie zasługuje prze­
prowadzenie akcji organizacyjnej we własnym 
zakresie.

Koncert wiolonczelisty Aleksandra Wolfa. 
Rodzina Urzędnicza wraz z Ligą Morską i 
Kolonialną, urządza w sobotę 17 bm. w sa­
lach Kasyna koncert ulubionego wioloncze­
listy Aleksandra Wolfa, któremu towarzyszyć 
będzie na fortepianie p. H. Silbigerową.

Niewątpliwie koncert ten zgromadzi wszyst­
kich melomanów Tarnowa, którzy ubiegłego 
roku tak entuzjastycznie przyjmowali prze­
piękną grę tego natchnionego wiolonczelisty.

Po koncercie odbędzie się Dancing towa­
rzyski.

B. dyrektor „Secesji" w Tarnowie, Ignacy 
Orest, A. Probulski, J. Schwimmer i obecny 
dzierżawca „Adrii" — zasiedli na ławie oskar­
żonych o fałszerstwo i fałszywe zeznania.

Rozprawa trwa.
W zakładzie ślus. Biedrońskiego w Tarno­

wie wybuchł strajk okupacyjny około 150 
robotników, którzy żądają podwyżki płac.

Za dręczenie zwierząt został ukarany 
grzywną 25 zł. (lub 3 dni aresztu) p. Szatko 
Stanisław z Tarnowa.

Szczęście znajdziesz
Bogactwo zdobędziesz

Dobrobyt osiągniesz
zakupując Los I. Klasy 37 Loterii Państwowej 

w popularnej i szczęśliwej Kolekturze

F*.  'Fcit elbauma
Tarnów, Goldhamera 9.

Ciągnienie I.-Klasy już 22-go października! 
Pamiętaj, że szczęście sprzyja zawsze naszym graczom!

Od Korespondentów
Z Dębicy donosi (J):

Tydzień Szkoły Powszechnej. Zorganizo­
wany w Dębicy, komitet, dla urządzenia na 
tut. terenie „Tygodnia Szkoły Powszechnej" 
opracował szczegółowy program imprez, ja­
kie w czasie od 2 do 8 b. m. będą urządzo­
ne i tak:

W sobotę dnia 2 b. m. o godz. 18 uro­
czysty „Wieczór Szkoły Powszechnej" w bu­
dynku Sokoła, na który złożyły się:

1. Referat na temat „Zadania i potrzeby 
szkoły powszechnej, wygłosił inspektor szkol­
ny p. Stanisław Kowalczyk.

2. Taniec propagandowy, wykonany przez 
uczennice szkoły żeńskiej.

3. Rytmika taneczna “ze śpiewem, wyko­
nana przez zespół harcerek i harcerzy tut. 
gimnazjum.

4. Deklamacje dzieci szkół powszechnych.
W dniu 10 b. m. o godz. 9 odprawioną 

została msza św. w kościele parafialnym. 
O godz. 10 pochód dzieci na rynek, z mu­
zyką.

W ciągu całego tygodnia zbiórka na rzecz 
„Budowy Szkół Powszechnych" sprzedaż 
znaczków i nalepek propagandowych, jak 
wpisy członków T-wa Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych.

Kościół parafialny w odnowionej szacie 
wewnętrznej. Wnętrze kościoła parafialnego 
w Dębicy, dzięki ofiarnemu poparciu społe­
czeństwa, zostało odnowione. Jeżeli się po­
równa wysokość ofiarowanych na ten cel kwot, 
z ogólnem zubożeniem społeczeństwa, to stwier­
dzić musimy wiele dobrej wiary i szczerych 
chęci służenia sprawie religijnej, przez para­
fian dębickich. Były to bowiem wydatki nie- 
lada i tak: Sprawienie czterech witraży, od­
nowienie ołtarzy, ambony, odmalowanie wnę­
trza kościoła, remont organu i t. d. poniosło 
wydatki idące w tysiące złotych. Cel zbożny 
jednak został osiągnięty. Że niektórzy uty­
skują na ubóstwo wzorów w odmalowaniu 
kościoła, musimy im oświadczyć „według sta­
wu grobla".

Za gorliwość i ks. proboszcza Kopernic- 
kiego, oraz wszystkim, którzy w tym dziele 
z nim współpracowali, należy się pełne uzna­
nie.

Mecz piłki nożnej, w niedzielę, dnia 4. 10. 
b.r. odbył się na stadionie sportowym w Dę­
bicy mecz piłkarski o mistrzostwo klasy B. 
między tut. drużyną piłkarską „Wisłoką" 
i tarnowskim „Metalem"

Wynik 2:1 (2:1) na korzyść Wisłoki.
Sędziował zupełnie bezstronnie p. Stepek.

Z Zakliczyna donosi (W):
W dniu 4 października Kierownictwo 

szkoły urządziło zbiórkę uliczną na Budowę 
szkół powszechnych. Zbiórka wyniosła 18 zł. 

Jest to kwota bardzo minimalna w porówna­
niu z ilością mieszkańców na terenie gminy 
Zakliczyn.

Poszczególne jednostki uciekały tak szyb­
ko od stolika zbiórkowego, jakby od zapo­
wietrzonego.

Nie tędy droga do naprawy naszej oświa­
ty. Nie powinniśmy się uchylać od złożenia 
choćby najmniejszych kwot na cel tak po­
ważny.

Sprawy miejskie. W dniu 5 października 
odbyło się posiedzenie rady gromadzkiej 
w Zakliczynie, w celu omówienia kanalizacji 
ul. Jagiellońskiej.

Kwestia ta dla miasteczka ma pierwszorzęd­
ne znaczenie. (Czas najwyższy by woda po 
chodnikach nie płynęła.)

Na posiedzeniu jednak, tej ważnej spra­
wy nie załatwiono konkretnie z następuj ą- 
powodów: z braku kompletu radnych i ko­
sztorysu.

Czy sprawa ta będzie załatwiona kiedy 
i jak, to wielkie pytanie. Rada odroczyła ją 
do następnego zebrania, które odbędzie się 
z pewnością aż na wiosnę.

Z Mielca donosi (R):
Towarzystwo Szkoły Powszechnej na Wal- 
nem zgromadzeniu obrało przewodniczącą 
p. Wł. Wierzbicką.

W związku z Tyg. Szkoły Powsz. odbyło 
się w Mielcu Tydzień Pieśni Ludowej z bo­
gatym programem: chór gimnazj. „Melodia", 
chór ludowy z Wojsławic i t. p.

Społeczeństwo okazało wielkie zrozumie­
nie dla szkolnictwa i poparło akcję budowy 
szkół.

Z Brzeska donosi (B):
Osobiste. Dotychczasowy Starosta brzes­

ki p. Włodzimierz Baranowski został prze­
niesiony na równorzędne stanowisko do 
Rypnina (woj. warszawskie).

Ze sportu: Rozegrane w dniu 4 b. m. na 
stadionie sportowym, w Okocimie tow. zawody 
w piłce nożnej między 16 p. p. z Tarnowa, 
a Okocimskim K. N. zakończyły się zwycię­
stwem O. K. N. w stosunku 3:1 (0:0). Hono­
rową bramkę 16 pp. uzyskał z rzutu karne­
go, podyktowanego niesłusznie przez sędzie­
go p. Fronczyka, za rękę nastrzeloną. Dru­
żyna O. K. N., która natrafiła na przeciwnika 
lepszego technicznie, grała bardzo ambitnie 
i dzięki temu uzyskała zwycięstwo.

A. K. T. na terenie Brzeska. Staraniem 
A. K. T. odbyło się w Brzesku w sali Gim- 
najum Im. Marsz. J. Piłsudskiego zebranie 
Informacyj no Organizacyjne.

Do licznie zebranych Akademików i Aka- 
demiczek przemówił delegat Zarządu A. K. T. 
Knapik Mieczysław, poruszając oprócz spra­
wy wpisów i warunków studiowania na U. J. 
także sprawę utworzenia A. K. w Brzesku. 
Szczególnie w tej ostatniej sprawie w dysku­
sji zabierano dość licznie głos, w wyniku 
której wybrano Komitet Organizacyjno-przy- 
gotowawczy w osobach J. Pietrusińska, J. 
Osuchowski W. Rybicki.

Z Żabna donosi (W):
W ubiegłą niedzielę odbyły się w Żabnie 

wybory Zarządu Ochotniczej Straży Pożar­
nej, w wyniku których prezesem obrano p. 
Kaz. Kurkowskiego, a naczelnikiem i zara­
zem I. wiceprezesem, p. Miecz. Seweryna. 
Mieszkańcy m. Żabna spodziewają się wy­
datnej pracy od nowego Zarządu.

Koło Przyjaciół Z. S. i .Zarządy Oddzia­
łów Męsk. Żeńsk. Z. S. w Żabnie urządzają 
pod protektoratem starosty dąbrowskiego 
p. Henryka Sowińskiego, wielką zabawę ta­
neczną dn.. 10 b. m. w salach Zarządu miej­
skiego w Żabnie. Czysty dochód został prze­
znaczony na zakupno mundurów dla nowo- 
przyjętych strzelców i na inne cele Z. S. 
w Żabnie. ____

Prace przy regulacji i pogłębieniu Żab­
nicy postępują szybko naprzód. Obecnie 
przystąpiono do budowy mostu, dla ułatwie­
nia Komunikacji z Łęgiem.
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Z Tuchowa donosi (Z):
W ub. niedzielę odbyły się prymicje no- 

wowyświęconego księdza Galasa Stanisława 
przy dużym udziale parafian i duchowieństwa.

Onegdaj obchodził organista kościoła NMP. 
w Tuchowie — p. Leśniak 40 lecie pracy. Za­
służony jubilat otrzymał od J. E. ks. Biskupa 
list z podziękowaniem i błogosławieństwem.

W związku z budową II p. szkoły powsz. 
w Tuchowie, Gmina m. Tuchowa sprzedała 
kilka swych parcel uzyskując większą kwotę 
wskutek czego mury szkoły będą ukończone 
przed zimą. Społeczeństwo tuchowskie wraz 
z burmistrzem i radą wykazują tu wielkie 
zrozumienie i daleko idącą ofiarność, którą 
stwierdza i ostatnia zbiórka w niedzielę na 
rozbudowę szkoły.

Do Społeczeństwa m. Tarnowa i okolicy
W związku z przygotowaniem pracy nauko­

wej p. t. „Kultura i obyczaje ziemi tarnow­
skiej" zwracam się z uprzejmą prośbą o łas­
kawe nadsyłanie materiału dotyczącego prze­
szłości Tarnowa i okolicy, obejmującego 
Kulturę materialną jej historię, budownictwo, 
język, gospodarkę rolną, zwyczaje, obrzędy 
ludowe, muzykę, sztukę ludową i ważniejsze 
zabytki przeszłości, oraz stosunki chłopa do 
dworu w przeszłości i obecnie i t. p.

Z łaskawymi informacjami proszę zwra­
cać się uprzejmie na adres Mgr. .Marian 
Orłowicz, Tarnów ul. Mała 3.

Wypożyczony materiał zostanie zwrócony 
punktualnie.

Mgr. M. Orłowicz

Przegląd 
ustaw i rozporządzeń

1. Dz. U. R. P. Nr. 63 w par. 431 obej­
muje rozporządzenie Min. Spraw Wew. z 12. 
VIII. 1936 r. w sprawie wykonania ustawy 
o paszportach.

2. Dz. U. R. P. Nr. 64 w par. 462 zawiera 
rozporządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 
z dn. 4. VIII 1936 r. w sprawie targowisk, 
dotyczące (w stosunku do gmin posiadają­
cych uprawnienia targowe) obowiązków w 
przedmiocie administracji i utrzymania tar­
gowisk i urządzeń targowych.

3. Dz. U. R. P. Nr. 67 par. 488 zawiera 
dekret Prezydenta R. P. z dnia 28. VIII. 1936 
r. o zmianie dekretu z dnia 26. IV. 1936 r. 
w przedmiocie obrotu pieniężnego zagranicy 
oraz obrotu zagranicznymi i krajowymi środ­
kami płatniczymi.

4. Dz. Urzędowy Min. Spraw Wewnętrz­
nych Nr. 25 obejmuje pismo okólne z dnia
5. IX. 1936 roku w sprawie opłat za naukę 
w publicznych szkołach powsz. W szczegól­
ności Ministerstwo uważa za rzecz pożąda­
ną, aby gminy miejskie traktowały indywi­
dualnie obowiązek uiszczania opłat za ucz­
niów z obcego obwodu, a w każdym razie 
tak. aby żądanie uiśzczania opłaty nie unie­
możliwiało dzieciom obcych obwodów uczęsz­
czania do szkół wyższego stopnia.

5. Trybunał Kompetencyjny w decyzji 
z dnia 27. XII. 1928 r. L. Rej. 16/28 orzekł, 
że właściwą władzą do rozpoznania sporów 
między właścicielami nieruchomości miejskich 
a dozorcami domowymi o niedopłacone wy­
nagrodzenie za służbę po rozwiązaniu stosunku 
służbowego, jest władza sądowa.

6. Trybunał Kompetencyjny w orzeczeniu 
z dnia 23. V. 1930 r. L. Rej. 2/30 orzekł, że 
właściwą władzą do rozpoznania sporów mię­
dzy pracodawcami a pracownikami wolnymi 
o roszczenia oparte wyłącznie na fakcie nie­
dotrzymania przez jedną ze stron umowy zbio­
rowej o wynagrodzenie za pracę, jest w myśl 
art. 19 ustawy 21. VIII. 1919 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 65 par. 394 w brzmieniu noweli z dnia 25.
IV. 1930 r. Dz. U. R. P. Nr. 30 par. 263 Komisja 
rozjemcza, której na żądanie jednej ze stron 
inspektor pracy przekazał spór do rozstrzy­
gnięcia.

7. Trybunał Kompetencyjny w orzeczeniu 
z dnia 24.. X. 1934 r. L. Rej. 5/34 orzekł, że 
żądanie zwrotu świadczenia pierwszego, po­
branego przez gminę z tytułu urządzenia uli­

cy na podstawie art. 174 prawa bud. aczkol­
wiek oparte w skardze sądowej na tytule 
prywatnoprawny niesłusznego zbogacenia 
się lub poniesionej szkody, nie należy do 
drogi sądowej.

8. Trybunał Kompetencyjny w orzeczeniu 
z dn. 11. XII. 1935 r. L. Rej. 4/35 orzekł, że 
do rozpoznania sprawy przeciwko Zakładowi 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych o 
zwrot składek uiszczonych za pracownika, 
który następnie został uznanym za niepod- 
legającego obowiązkowi ubezpieczenia, powo­
łaną jest władza administracyjna.

ze: ssł i i
Tarnovia — Wawel 2:2 (1:1)

(w. h.) Kraków 4. X. 1936 r. Mistrz. Kl. A. 
Tarnovia do tych pierwszych zawodów w Kl. 
A. wystąpiła w zmienionym, nast. składzie: 
Donnersberg, Mróz, Majka, Klimek, Anioł, 
Kapustka, Lach, Jachimek, Krawczyk, Baj 
i Nowak.

Zaraz po rozpoczęciu zawodów popisał 
się Nowak pięknym biegiem i precyzyjną cen­
trą przed bramkę Wawelu, której jednak nie- 
miał kto wykorzystać. Gra toczy się przy 
przewadze Tarnovii, która z chwilą wejścia 
w 7 min. Krawczyka (który się spóźnił) na 
boisko jeszcze się zwiększa. Wyrazem tej 
przewagi jest bramka, zdobyta w 12 min. 
przez Krawczyka, po ładnej akcji całego ata­
ku. W 20 min. Jachimek zaprzepaszcza 100% 
pozycję, strzelając z kilku kroków w niebo. 
Od tej chwili gra się wyrównuje. W 38 min. 
na skutek nieporozumienia Klimka z Don- 
nersbergiem i niepotrzebnego wybiegu tego 
ostatniego lewy łącznik Wawelu Żuchowski 
zdobywa wyrównującą bramkę. Po pauzie 
gra rozpoczyna się sensacyjnie, gdyż zaraz 
w 1 min. Krawczyk zdobywa ponownie pro­
wadzenie dla Tarnovii. Radość Tarnowiaków 
jest jednak bardzo krótką, gdyż Wawel, po 
rozpoczęciu gry od środka boiska, rewanżu­
je się bramką, zdobytą przez śród, napast. 
Wróbla, przyczem Donnersberg nie jest także 
bez winy. Odtąd Wawel uzyskuje lekką prze­
wagę, grając niezwykle ambitnie. Tempo gry 
jest bardzo żywe.

Donnersberg musi teraz dość często in­
terweniować, łapie ładnie dwie trudne piłki 
i kilka razy przytomnie wybiega, rehabilitu­
jąc się częściowo za poprzednie błędy. W 32 
min. silny strzał Baja, z za pola karnego tra­
fia w poprzeczkę. W chwilę później Baj zno­
wu jest przy piłce, dochodzi znią do linii po­
la karnego Wawelu, gdzie obrońca ostro go 
fauluje, mimo tego jednak wysuwa piłkę na 
pole karne nadbiegającemu Krawczykowi, 
który strzela 3 bramkę. Sędzia jednak bram­
ki nie uznaję przysądzając wspaniałomyślnie 
Tarnovii... rzut wolny z miejsca, gdzie Baj 
został sfaulowany. Dalsze obustronne wysiłki 
nie doprowadzają już do zmiany wyniku. 
Przechodząc do oceny gry trzeba stwierdzić, 
że Tarnovia zagrała ten mecz dużo słabiej 
od poprzednich, Donnersberg, Anioł i Lach, 
a także i Mróz, mający za towarzysza mało 
dysponowanego Majkę, wypadli znacznie go­
rzej niż zwykle. Debiut Nowaka po kilku­
letniej przerwie wypadł dobrze. Najlepiej 
wypadła jeszcze trójka środkowa ataku, jed­
nak odnosiło się wrażenie, że Krawczyk i Baj 
byliby jeszcze lepsi na swoich normalnych 
pozycjach. Sędzia p. Stawikowski zbyt dro­
biazgowy, odebrał Tarnovii punkt, nieuznając 
bramki Krawczyka.

Samsom — Tarnovia I B. 2:3
Mistrz. Kl. B. Tarnovia wygrała powyższe 

zasłużenie. Sam wynik nieodpowiada prze­
biegowi gry, gdyż przyczynił się do niego 
sędzia powyższych zawodów p. Polanecki, 
który swoimi mylnemi orzeczeniami oraz stron­
niczością na korzyść Samsonu, pokrzywdził 
drużynę Tarnovi. P. K. S. ośmiesza się tylko 
wyznaczając na takie zawody sędziów tej 
miary co p.‘Polanecki, który już najwyższy 
czas aby poszedł na „emeryturę".

Mościce — Makkabi 3:1
Cenne dwa punkty zdołała wywieźć dru­

żyna Moście z Mielca, wygrywając powyższe 
zawody po ładnej lecz ostrej grze.

Dowiadujemy się, że najlepszy piłkarz tar­
nowskiego Metalu p. Kornaus Gustaw wziął 
od klubu zwolnienie i prawdopodobnie zasi­
li drużynę Łączności. Jest to pierwszy na te­
renie Tarnowa wypadek gdzie jeden gracz 
zmienia już po raz trzeci barwy klubowe.

Zawody eliminacyjne w koszykówkę o wej­
ście do Kl. A Krakowskiego Okręgu, odbędą 
się w sobotę 10 i w niedzielę 11 bm. o godz. 
9 — 13 i od 14 — 16 w Sokole I.

Udział biorą: KPW. „Wieliczanka", Har­
cerski" K. S. z Trzebini, K. S. „Beskid" z An­
drychowa, K. S. „Zw. Strzel." z Nowego Są­
cza i T. G. „Sokół" z Tarnowa.

Sport szkolny

Repr. Gimn. Dąbrowa — Repr. Gimn. II. 4:2 (1:1)
Mecze piłkarskie młodzieży szkolnej zdo­

były sobie wielką popularność. Niedawno 
gościła w Tarnowie drużyna reprezentacyjna 
gimnazjum z Dąbrowy, która po bardzo ła­
dnej i fair grze pokonała mistrzowską dru­
żynę Tarnowa, zupełnie zasłużenie. Wyróżnić 
należy u zwycięzców brawurowo broniącego 
Jurasza dalej Zająca, Góreckiego M., Szpaka 
i Wilka. Sędziował b. dobrze p. Niezgoda.

Na wesołej fali tarnowskiej.
Oj, te franki!

— Słuchaj, nowiem ci nowinę: ten Franek 
Machlajski zdefrałdowałi wczoraj go „nakryli".

— Co ty mówisz? Ktoby się spodziewał 
po Franku, ze tak nisko spadnie!

— No, ja o tem wiedziałem już od tygodnia! 
Przecie wszystkie gazety pisały o... dewalu­
acji franka!

Obecnie po, ustąpieniu prezydenta Azany, 
rząd czerwony jest już sk-azany na zagładę.

Czy wiecie, dlaczego Sowiety tak bardzo 
wspomagają czerwony rząd w Hiszpanii? — 
Bo chcą zmienić półwysep iberyjski na... 
S-yberyjski.

Polityka zmienną jest...
Franki idą w dół, a... Franco idzie w górę! 

Me-Teor.

Co, gdzie i jal< szukać?
Czasy są ciężkie. Kupcy z prowincji nie zawsze 

mogą pozwolić sobie na przyjazd do Warszawy po 
towar, starając się w większości wypadków załatwiać 
sprawy dostaw towarów drogą korespondencji, a tym­
czasem stolica, jako ośrodek handlu, szybko rozwija 
się. Powstają nowe placówki hurtowe, nowe sklepy, 
składy fabryczne, słowem nowe źródła zakupu. Re­
klama nowopowstałych firm przeważnie nie dociera 
do każdej miejscowości. Co robić, żeby mieć w skle­
pie tani i dobry towar? Bo konkurent nie zdradzi 
swych źródeł zakupu.

Z pomocą przychodzi tu zainteresowanym nowe 
wydawnictwo, jakie niedawno ukazało się na półkach 
księgarskich, a mianowicie „ Warszawski Skorowidz 
Branżowy". Jest to gruba księga, około 700 str. dru­
ku, zawierające circa 50.000 adresów, podzielonych al­
fabetycznie na przeszło 1.700 branż i wolnych zawo­
dów. Nadto poszczególne branże posegregowane są na 
detalistów, hurtowników, przedstawicieli i sklepy fa­
bryczne, dając w sumie przejrzysty obraz handlowej 
Warszawy. To też książka ta winna się znaleźć w rę­
ku każdego kupca, utrzymującego kontakt handlowy 
ze stolicą tymbardziej, że niska cena (zł. 7 50) pozwala 
nawet drobnym przedsiębiorstwom zaopatrzyć się w to 
pożyteczne wydawnictwo, które ukazało się nakładem 
Ajencji Wschodniej w Warszawie, ul. Nowy Świat 16 
i tam jest do nabycia, jak również we wszystkich 
większych księgarniach w całym kraju.

Z wydawnictw
Na rynkach księgarskich ukazała się w roku-bie­

żącym ciekawa i pożyteczna książka pt.:
„DIETETYKA PRAKTYCZNA" 

opatrzona wstępem dr. Sabatowskiego ze Lwowa, je­
dynego docenta dietetyki w Polsce, daje tym samym 
miarę swojej wartości wewnętrznej.

Książka ta nie ma w sobie nic z encyłilopedyj me­
dycznych, szeroko i licznie reklamowanych i rozpo­
wszechnianych, a w rękach laików przynoszących tyl­
ko szkody istotne.

Nie wkracza niczem w zakres działalności lekarza, 
zalecając stosowanie pewnych zabiegów czy lekarstw.

Ma za zadanie odpowiednie odżywianie schorza­
łych organizmów, jak i w epoce przewagi chorób 
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przemiany materii, pobudzanie do czujności w dzie­
dzinie dietetyki i zdrowych także.

Ponieważ przy innych chorobach jak gruźlica, 
stany gorączkowe, otyłość, wychudzenie — racjonalne 
odżywianie jest wskazane i konieczne, uwzględnione 
są w niej i te stany chorobowe ludzkości.

Towaroznawstwo w zakresie gospodarstwa domo­
wego, zhierarchizowanie potraw pod względem war­
tości odżywczej oraz dietetycznej, dobór potraw pod 
względem składu chemicznego, dokładnie podane mia­
ry w łączeniu składników potraw, odmierzanie ilości 
dziennej maksymalnej konsumcji, wybór odpowiedniej 
metody sporządzania potraw jak gotowanie, smażenie, 
pieczenie, użyczają możliwości spełniania dobrze roli 
gospodyni i matki, z których obie częściowo pielęg­
niarkami posiadanego stanu zdrowia domowników 
swoich bywają.

To samo odnosi się do pensjonatów w uzdrowis­
kach, w których poza obfitością, żadne inne wartości 
pożywienia nie bywają uwzględniane.

Książka ta zawiera także w dziedzinie zestawiania 
jadłospisu dużo przejrzystości, wnosi dużo interesu­
jących nowości i przy poważnej treści i jej zamierze­
niach, nie jest nudną, ale przeciwnie, ciekawą bardzo 
książką. W. W.

PODZIĘKO WANIĘ
Wszystkim tym, którzy w ciężkich dla 

nas dniach choroby i zgonu Męża, Ojca i 
Teścia, śp. Piotra Suchodolskiego nieśli nam 
słowa żalu i współczucia oraz wzięli udział 
w pogrzebie — składamy niniejszym naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać"!

Rodzina

Sygn. akt. II. Km. 834/36 
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, Rewiru 

II. Stefan Syrek, mający kancelarję w Tarnowie, ul. 
Sanguszków Nr. 10 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 15 paździer­
nika 1936 roku o godz. 14-tej w Tarnowie, ul. Marcina 
12 odbędzie się I-sza licytacja ruchomości należących do 
inż. Jerzego Lieberfreunda i Henryka Lieberfreunda 
Krajowej Huty Szkła „Produkcja i Eksport" i tow. 
w Tarnowie, składających się z wyrobów szklannych 
a to: irygatorów, kieliszków, solniczek, kompotnic, 
szklanek różnych, słoi, ochraniaczy do lamp elektrycz­
nych, gazowych, dzbanuszków, szkieł do lamp nafto­
wych, lampek nocnych, kloszy, karawek, podstawek, 
cegły szamotowej, marmuru mielonego i piasku do 
fabrykacji szkła, pasów skórzanych, stołów, półek i 
skrzyń na szkło, liny drucianej, pasów skórzanych, 
wanien do topienia szkła, pieców chłodniczych pół-sza­
motowych, maszyn hutniczych a mianowicie.- zapalar­
ki, prasy, otrzaskiwaczki, 2 motorów pięciokonnych, 
7 szlifierek, 3 wentylatorów, tokarki, 40 form żelaznych 
do szkła, instalacji gazowej, 2 transmisji i tp. — osza­
cowanych na łączną sumę zł. 15 000 gr. 80. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Stefan Syrek, komornik

ZAWIADOMIENIE! * i
Do P. T. Publiczności Miasta Tarnowa!

Niniejszym zawiadamiam, że z dniem 4 paździer­
nika 1936 r. t. j. w niedzielę otworzyłem

Nowo urządzoną 
Restaurticjc;

dawniej
„Bar Tarnowski** przy u!. Krakowskiej L. 1. 

naprzeciw Starostwa
Restauracja poleca smaczne i syte śniadania, obiady
i kolacje, po cenach niskich. Kuchnia prowadzona pod 
kierownictwem wybitnego kucharza. — Nadto przyj­
muje wszelkie zamówienia ną zjazdy, uroczystości, 
bankiety, po cenach bardzo przystępnych. — Do dys­
pozycji Gości bufet bogato zaopatrzony, jak również 
osobny gabinet na miejscu. — Ceny bardzo niskie. 

Obsługa szybka i rzetelna.
Polecając się łaskawym względom, kreślę się

Stefan Woźniak

PIEWSZORZĘDNY CHRZEŚCIJAŃSKI

ZEGARMISTRZOWSKI 
ROK ZAŁOŻENIA 1909

FRANCISZKA KFHilJCtiy
w Tarnowie, pl. Kazimierza W. (w pasażu Tertila) 
ma na składzie zegarki szwajcarskie, zegary pendu- 
łowe, budziki z pierwszorzędnych fabryk itp. jakoteż

obrączki ślubne. — Wykonuje wszelkie reperacje w zakres zegarmistrzost- 
wa wchodzące precyzyjnie, rzetelnie pod gwarancją, po umiarkowanych 
cenach i w jak najkrótszym czasie. Wieczne szkła wprawiam na poczekaniu.

Pracownia kuśnierska 

KOZLyV 
Tarnów, ul. Kopernika 4 

(dom WP. Nowaka)
Przyjmuje wszelkie roboty i reparacje w za­
kres kuśnierstwa wchodzące — po cenach 

konkurencyj nych.

Obuwie sportowe 
nieprzemakalne JP 

do nart oraz buty angielskie 
na iiii-n-ę lnłj gotowe — poleca: 
JT. 1X0 W AK, Krakowska 1. 8.

BANDAŻYSTA i ORTOPEDYSTA

M. L. Polaczek w Samborze Nr 36
Opaski przeciw obniżeniu żołądka, wnętrzności, 

macicy i przeciw latającej nerce. — Opaski przeciw 
obwisłości brzusznej i dla poprawienia figury dla Pań 
o dobrej tuszy, na czas ciąży i popołogowe oraz po 
operacjach.

Prostotrzymacze, korektory i gorsety ortopedycz­
ne przeciw wystającym kościom łopatkowym, przeciw 
pochyłemu trzymaniu się, przeciw,'garbieniu się, prze­
ciw skrzywieniu kręgosłupa i t. p.

Bandaże i pesary przeciw wypadaniu macicy sy­
stemu Dra Lavedana i amerykańskie jako radykalny 
środek zamiast operacji i zamiast krążków.

Bandaże dla zaopatrzenia przepukliny: pępkowej, 
brzusznej, pachwinowej opadłej w dół u mężczyzn, 
kobiet i dzieci oraz przepuklin czyli ruptur po prze­
bytych operacjach jak ślepej kiszki i t. p.

Pończochy elastyczne lecznicze i kosmetyczne t. j. 
przeciw żylakom, puchnięciu, skrzepu w nogach 11. p.

Podkładki ortopedyczne pod płaskie i z defekto- 
wane stopy it. p. sporządzone specjalnie na podsta­
wie odcisku gipsowego albo tłuszczowego. Podkładki 
na miarę zrobione usuwają ból: w stopie, puchnięciu 
w kostce, ból w łydce albo w kolanie i udzie, a na­
wet nierzadko w biodrze, a często aż w kręgosłupie.

Moczniki gumowe dyskretne w noszeniu dla męż­
czyzn, kobiet z osłabionym pęcherzem, zabezpieczają­
ce przed mimowolnem moczeniemdo użytku tak w dzień 
jak i w nocy, w podróż i t. p.

Sztuczne nogi i ręce (protezy) najlepszych syst. 
dla amputowanych.

Aparaty ortopedyczne koregujące i podtrzymujące 
(gruźlica) kończyny nóg, rąk i kręgów.

Cenniki ilustrowane wysyła darmo!

Jednoroczny kurs
Gospodarstwa domowego

przy
Szkole Średniej Zawodowej Żeńskiej w Tarnowie 
dla absolwentek szkół powszechnych i średnich 
rozpocznie się dnia 15 baździernika b. r. 
Wpisy przyjmuje kancelaria Szkoły w godz. 
od 10 — 12 przed południem, ul. Kopernika 3a.

Opłata miesięczna 10 zł.

Dyrekcja Straży IX o on ej

. ,.AI?GIS"
Oddział w Tarnowie, ul. Panny Marii L. 5. 
Od dnia 28 IX br. została wzmocniona Straż 
nocna. Funkcjonariusze uzbrojeni i umundo- 
rowani, pełnią służbę od godz. 10 wieczór do 
5-tej rano, za minimalną opłatą miesięczną.

Reklama
jest

dźwignią handlu!
Ogłaszajcie się 

w Głosie Ziemi Tarnowskiej

Przy zamówieniach prosimy 
powołać się na nasze pismo

„ARKA“ DOM ROLNICZY
Tarnów, Nowodąbrowska 57.
(obok Tareowiey) Tel. Nr. 417.

Poleca Szanownym PT. odbiorcom wagonowo i de­
talicznie wszelkie

NAWOZY SZTUCZNE
węgiel górno śląski i krajowy w najlepszym gatunku, 
koks, maszyny rolnicze, jak: parniki, masielnice i tp. 
gwoździe, łańcuchy, powrozy i tp.

Naczynia kuchenne, emaliowane i blaszane, lampy, 
latarnie, farby, oliwy do wirówek i wszelkie oliwy do 
innych maszyn, wszystkie nasiona oraz sprzedaż wszel­
kich towarów korzennych.

Towary oraz materiały Dowyższe jak i wszelkie 
leżące na składzie dostarcza firma PT. odbiorcom hur­
townie i detalicznie po najprzystępniejszych cenach.

Przy odbiorach wagonowych węgla, nawozów sztucz­
nych i t. ó. ceny wyjątkowo niskie. Gwarancja jakości 
towaru, szybkość dostawy na każdą oznaczoną przez 
odbiorcę stację kolejową.

Aby uniknąć skutków nieraz złudnej reklamy fir­
ma usilnie prosi P. T. odbiorców w własnym tychże 
interesie przybyć na miejsce i przekonać się o nad­
zwyczajnie i wyjątkowo dogodnych warunkach zaku­
pu w tutejszej firmie.

Firma powyższa nie ogranicza się do miejscowe­
go handlu lecz pomimo wszelkich przeszkód i trud­
ności jakie ciągle napotyka na swojej drodze nie tra­
ci siły i dzięki swej solidności, taniości i jakości to­
waru coraz bardziej się rozwija zyskując coraz no­
wych odbiorców gdyż oddaje towary prawie po włas­
nych cenach i reguluje ceny konieczne dla rolnictwa 
na niskim poziomie.

Popierajcie uczciwą katolicką firmę i oszczędzajcie 
przy zakupach towarów i materiałów kupując najta­
niej w firmie

DOM ROLNICZY
„A R K A“

SPRZEDAŻ
Kilka parcel frontowych przy ul. Nowy Świat 

48. do sprzedania. Wiadomość na miejscu lub 
w Adrnin. „Głosu Ziemi Tarnowskiej.

Okazyjnie do sprzedania; 3 łóżka żelazne, 1 lada, pół­
ki, urządzenia masarskie, piecyk z rurą, koryto do 
parzenia świń, karnisze, ramy do obrazów, płasz­
cze białe. Wiadomość: ul. Nowodąbrowska 63 sklep.

POSAD POSZUKUJĄ
Zdolna Kucharka potrzebna do pierwszorzędnej restau­

racji w Tarnowie. Zgłoszenia do Administracji 
„G. Z. T."

Potrzebna służąca do wszystkiego, umiejąca dobrze 
gotować. — Zgłoszenia do Adm. „G. Z. T.“

Masażystka — pielęgniarka dyplomowana młoda i zdro­
wa mająca długoletnią praktykę w klinice i sana­
torium, poszukuje posady od zaraz. —Zgłoszenia 
do Adm. Głosu Ziemi Tarnowskiej.

Kursy Gimn. i Maturyczne dla dorosłych
„NAUKA"

Naucz. Kola Oświaty Pozaszkolnej „Praca 
dla Państwa" w Tarnowie ul. Generała So­

wińskiego 2. I. p.

W I ’ I Y
na rok szkolny 1936/7 z zakresu 6-ciu klas 

gimn. oraz egzaminu dojrzałości.
Przyjmuje kierownictwo kursów od dnia 20 
sierpnia br. w lokalu własnym przy ul. Ge­
nerała Sowińskiego 2. 1. p. — (róg ul. Prez. 
Mościckiego), w godz. urzędowych od 17-18-tej. 
Przygotowanie w zakresie 6 ciu klas w ciągu 
1 roku szk. — Przygotowanie do matury 
w ciągu 2 lat, zaawansowani w ciągu 1 roku 

szkolnego.
Nauka odbywa się wieczorem — Dla P. P. 

Urzędników zniżki
Egzamin z zakresu 6-ciu kl. gimn. odbędzie 
się w roku szkolnym 1936/7 po raz ostatni!

Podziękowanie
Gronu Profesorskiemu Kursów gimn. i ma­

tur. ,.NAUKA“ Tarnów ul. gen. Sowińskiego 2, 
składamy tą drogą serdeczne podziękowanie 
za nader sumienne przygotowanie do egza­
minu dojrzałości, który złożyliśmy we wrześ­
niu br. w I. państw, gimn. w Tarnowie.

Cli. Padwówna, S. Handelsman 
W. Wiślicki

OGŁOSZENIA: Strona 300 zł, */2  strony 150 zł, llt strony 75 zł, >/s strony 25 zł, 'fe strony 15 zł. Przed tekstem 100% drożej, w tekście 50% drożej. Drobne 
słowo 30 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. za słowo.

PRENUMERATA: miesięcznie 60 gr. kwartalnie 1'50 zł, półrocznie 3 zł, rocznie 6 zł.
Redaktor odpowiedzialny Józef Grzybek. — Wydawca: Komitet Wydawniczy. —■ Drukiem Zygmunta Jelenia w Tarnowie — pod zarządem Władysława Mroza


